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Poznań) 6 października. Doniesienia frankfurtskićj 
I/Europe o najświeższych rokowaniach pomiędzy Francyą, 
Anglią, i Austryą w sprawie polskićj, z których wczoraj zda­
liśmy relacyą, jakkolwiek w ogóle nie odbiegają, od prawdy, po­
trzebują jednakże uzupełnienia. Korespondent wiedeński do 

oln. Ztg, którego ta gazeta mieni być bardzo dobrze infor­
mowanym, powiada-że bezpośrednio po odebraniu noty księcia 
Gorczakowa, lord Bloomfield i książę Grammont oświadczyli 
tylko hr. Rechbergowi, że ich rządy poczytują odpowiedź ro­
syjską za zgoła niezadowalniąjącą, i pragną porozumieć się 
z Austryą względem tego co teraz uczynić należy. Hr. Recb- 
berg na to odparł, że Austryą po pierwszćj odpowiedzi odmo- 
wnćj rosyjskiej wzięła inicyatywę, teraz zaś oczekuje, aby 
wzięło ją które z mocarstw zachodnich. Podczas dalszych ro­
kowań prowadzonych po części ustnie po części piśmiennie, 
ani Fraucya, ani tćż Anglia nie podały propozycyi żądanych 
przez Austryą, pomimo że kilkakrotnie była nawiasowo mowa 
o przeprowadzeniu sześciu punktów i o traktatach z r. 1815. 
Zwolna Francya wystąpiła z życzeniem zapewnienia się, czy 
Austryą i Anglia byłyby gotowe połączyć się z Francyą do ak- 
cyi wojennej naprzeciw Rosyi. Anglia o tćj materyi wyrażała 
się zawsze tylko próżnemi frazesami, w zdaniach następnych 
zawdy cofając to, co była powiedziała w poprzednich, kubek 
w kubek tak samo, jak to hr. Russell uczynił w ostatnićj mowie 
przygodniśj w Blairgowrie, natomiast Austryą oświadczyła, że 
ponieważ w razie wojny z Rosyą ona byłaby wystawioną na 
główne starcie i na nię spadłby główny ciężar, więc tćż zanim 
wypowie stanowczo swoje zamiary, powinna wiedzieć, jakie 
gwarancye i jaką pomoc inne mocarstwa jćj zapewniają, ażeby 
nie była zmuszoną zwalić całe brzemię ciężkićj wojny na wła­
sne ludy, niebędąc nawet pewną, czy przy ostatecznćm regulo­
waniu kwestyi polskićj sama nie dozna uszczerbku w swoich 
własnych posiadłościach polskich. Nadto ze względu na skarb 
państwa należy przyobiecać zupełny zwrot kosztów wo­
jennych. Ani Francya ani Anglia nie wdały się w dyskusyą 
tych kwestyi przedwstępnych, owszem Anglia przybrała po­
stawę coraz więcćj wstrzemięźliwą, a niektóre wyrazy półurzę- 
dowe zwłaszcza w niektórych zjadliwych artykułach prasy lon- 
dyńskićj, sprawiły wrażenie, jak gdyby gabinet angielski złośli­
wie z tego się cieszył, że cesarz Napoleon rówuocześnie w dwie 
sieci zastawione, meksykańską i polską, się uwikłał, z których 
bez znacznego uszczerbku swojego znaczenia politycznego 
i sławy wielkiego mocarstwa dla Francyi, trudno mu przyjdzie 
się wydobyć. Zdaje się iż we Francyi poznano się na tćm uspo­
sobieniu Anglii i wzięto to do serca, Francya bowiem me wda­
jąc się w przedwstępne warunki austryackie, przyjęła jakoby 
Austryą i Anglia odrzuciły jćj propozycye. Reprezentanci 
Francyi w Wiedniu mieli się wyrazić w końcu mnićj więcćj 
w sposób następujący: Francya pyta jedynie teraz, czy Anglia 
i Austryą w ogóle chcą coś uczynić w sprawie polskićj, to jest 
czy chcą od słów posunąć się do czynu. Francyi trzeba już 
teraz wiedzieć o tćm z pewnością, inaczćj bowiem uważać bę­
dzie związek dotychczasowy między trzema mocarstwami za 
już nieistniejący. Następnie padło dumne słowo zmierzające 
do zachowania się Anglii: „Francya wprawdzie uważa depeszę 
Gorczakowa za obelgę (insulte), ale ma dosyć znaczny zapas 
sławy, aby ją znieść módz spokojnie; Francya o to nie pyta, 
czy tćż inne mocarstwa w podobnie szczęśliwćm są położeniu.“ 
Korespondent spodziewa się tymczasem, że tatarskie gospodar­
stwo Rosyi i usposobienie narodu francuskiego nastroją inaczćj
cesarza Napoleona.

Gazeta W. Księstwa Poznańskiego podaje nastę­
pujące obwieszczenie:

Wypełniając rozkaz najwyższy z dnia 2 z. m., tyczący się 
rozpuszczenia izby deputowanych, niemnićj w miarę artykułu 
51 konstytucyi z dnia 31 stycznia 1850, postanowił WJPan 
minister spraw wewnętrznych na zasadzie §§. 17 i 28 rozpo­
rządzenia obórczego z dnia 30 maja 1849 dzień do obierania 
wyborców

na dzień 20 października r. b.
a dzień do obierania deputowanych

na dzień 28 października r. b.
Rozporządzenie pomienione z dnia 30 maja 1849 i regu- 

lanain z dnia 4 października 1861, wedle których wykonywane 
wybory być mają, podajemy następujące do wiadomości publi- 
cznćj. Wybory deprtowanych uskutecznione zostaną w myśl 
ustawy z dnia 27 czerwca 1860 (Zbiór praw z roku 1860 nr.

w podanych wedle wykazu pomżćj następującego okręgach 
cbórczyah naszego departamentu w wyznaczonych bu temu 
phejscack obórczych i pod przewodnictwem wyszczególnionych
uruże komisarzy oboru. Poznań, dnia 3 października 1863. 

Królewska rejencyal. (podp.) v. Seltzer.
(Zwracamy uwagę czytelników naszych na anons nr. 2924.)

. Berlin, 5 października. W Köln. Ztg czytamy ztąd prze- 
aną korespondencyą z dnia 3 b. m. którą, dla jćj ważności 

puaajemy całą: Austryą zbiera w Czechach korpus, mający 
i ruzie potrzeby użyć się w Ilolzacyi. Nadmienialiśmy kilka- 

°tuie, żętą rażą Austryą z osobliwą gorliwością naprzód
^ Pyuba sprawę szlezwicko holzacką. Chce ona tym sposobem 

symPaVe w Niemczech, a sprawa szlezwicko hołza- 
zbi Praydutniejsza ku temu, że dła Austryi nie mogą 

W wyniknąć żadne bezpośrednie niedogodności. Wrazie wy­

Środa, 7 października 1863.
buchu wojny z Danią natychmiast by blokowano całe, długie 
wybrzeże pruskie i podciętoby arteryą komunikacyi morskich. 
Austryą zdała jest od strzału. Jćj istotny stósunek do Danii 
okazał się bardzo wyraźnie za pierwszćj wojny duńskićj, gdy 
podczas nićj pozostawiła swego posła w Kopenhadze; nie mo­
żna tego zaprzeczyć, że Austryą żywi jakieś sympatye dla Da­
nii, ponieważ całość tego państwa ma bardzo wiele podobień­
stwa z austryackićm. Podczas gdy Austryą z całością pań­
stwa rady sobie dać nie może bez obcego wdania się, żąda 
przeprowadzenia tegoż stanowczo od Danii. Co się Prus ty­
czy, chętnie byśmy głosowali za poniesieniem z ich strony 
największych ofiar dla polepszenia położenia Niemców w Szle­
zwiku, gdyby takiego położenia teraz przynajmnićj spodzie­
wać się można. Ale tymczasem egzekucya związkowa w Hol- 
zacyi nie inny na razie będzie miała skutek, tylko ten, że się 
zerwą ostatnie, słabe węzły pomiędzy Holzacyą a Szlezwikiem. 
W razie wojny miałyby Niemcy cały świat przeciw sobie, a ró­
wnocześnie wybuchłyby wewnętrzne państw niemieckich nie­
snaski , które nigdy tak wielkie nie były, jak dzisiaj. Przy­
pominamy tylko żądania w razie wojny, jakie Prusy postawiły 
1859 r. Z zadziwionćm sercem wypowiadamy prawdę nieza­
przeczoną, że chwila upomnienia się o prawa Szlezwiku i Hol- 
zacyi nie mogła być nieszczęśliwićj obraną, jak właśnie teraz.

Vossische Ztg oświadcza się, wśród panujących teraz 
okoliczności, przeciw egzekucji w Holzacyi. Austryą uważa 
odpowiedź pruską na projekt a do reformy Związku za odrzu­
cenie i nie chce sama stawać w połowie drogi. Frankfur­
ter Po stz tg radzi utworzyć osobny związek austryacki na 
zajadzie artykułu 11 konstytucyi związkowćj, na który się 
Prusy powoływały w r. 1849 dla Unii. Ale Austryą miałaby 
zaprawdę wszelkie powody uuikać groźnych powikłań; bo Fran­
cya oświadczyła, że obrazy (insulte) ze strony Rosyi nie znie­
sie spokojnie, że nie pozostaje nic więcćj, jak tylko wojna, 
a jeśli Austryą nie oświadczy się bez ogródki gotową do wpól- 
nćj wojny, natenczas Francya uważać będzie wspólnictwo 
trzech mocarstw za rozwiązane. Austryą nie ma ochoty pro­
wadzić w pierwszćj linii wojny, którćj celem musiałaby być 
samoistna Polska, natomiast w drugićj linii możeby się na tę 
wojnę zdecydowała, gdyby ją Francya wspierała w polityce 
niemieckićj.

— Poselstwo rosyjskie u dworu berlińskiego wzywa za 
pośrednictwem Kreuzzeitungu w języku francuskim „pod­
danych rosyjskich rodu polskiego należących do prowincyi za­
chodnich cesarstwa“ którzy obecnie znajdują się za granicą, 
aby wedle rozkazów cesarza Aleksandra wracali do kraju skoro 
tylko wyjdą icb paszporta, a natychmiast jeźli one już wyszły, 
pod zagrożeniem zaprowadzenia sekwestru na ich majątki. 
Wezwanie to datowane z Berlina, 3 października.

Gumbin, 2 października. Prezes rejencyjny p Kriesusu- 
niony od ubzędu napisał list do Pr. L. Ztg w którym oznaj­
mia, że z najwyższego rozkazu odstawiony do dyspozycyi 
opuszcza obwód rejencyi gumbióskićj, dziękuje tym którzy go 
wspierali podczas urzędowania i poleca się pamięci mieszkań­
ców tegoż obwodu. Na dwa dni przed usunięciem z urzędu 
podpisał p. Kries drugie ostrzeżenie nakładcy pisemka: Bur­
ger u. Bauernfreund.

— Pr. Litt. Ztg pisze: Dzisiaj przed południem sprze­
dano pod Lipami przez publiczną licytacyą wołu zabr nego p. 
Reitenbachowi z Plik, wzbraniającemu się zapłacić podatki. 
Mnóstwo się zgromadziło ludu z miasta i ze wsi około wołu na 
sprzedaż wystawionego. Długi czas nikt nio podawał nic. Na­
reszcie podał pewien przyjaciel p. Reitenbacha 50 tal. i natych­
miast mu przybito. (Pomiędzy powodami drugiego ostrzeżenia 
danego S chi es. Ztg, jest tćż ogłoszenie okólnika tegoż p. 
Reitenbacha, tyczącego się niepłacenia podatków.)

KRÓLESTWO POLSKIE, 
r Warszawa 2 października. Odgłos nowego barbarzyń­

stwa Moskali obiega po całćm mieście; świeżą krwią męczeń­
ską zarumienił się bruk stołecznego grodu; milczenie grobowe 
naokół; lecz serca silnićj biją w piersiach ściśniętych grozą, 
a burza uczuć gwałtownych goreje w wzroku. Pięć niewinnych 
ofiar mongolskićj dziczy na pięciupl icach Warszawy, przeszyte 
kulami wśród głuchego grzmotu bębnów i stłumionego jęku 
tłumów, zaległo ciche za miastem mogiły; nad niemi płyną ku 
niebu gorące modły uciśnionego ludu: Boże, i kiedyż będzie 
koniec tćj ciężkićj niedoli?

Warszawa przedstawia obraz wielkiego więzienia, szczel­
nie zamkniętego i strzeżonego przez tysiące zbirów. Na uli­
cach niegdyś tak ludnych i ożywionych, dziś chyba czarny cień 
krepą osłonionćj niewiasty powracającćj z kościołalub do niego 
dążącćj, się przesunie; to szybkim krokiem milczący ponuro 
śpieszy ku domowi mężczyzna, niepewien, czy zastanie drogie 
w nim osoby, lub czy go z nieuacka nie napadną w drodze roz­
juszone czynowniki; to niańki z dziećmi wypłoszone z Saskiego 
ogrodu zwolna ustępują, półgłosem odgrażając się żołdactwu; 
rzadko przejedzie doróżka, pojazdów wcale prawie nie dojrzysz. 
Natomiast co krok napotkać możesz sołdata, galopują w roz­
maitych kierunkach kozacy z rozkazami, turkoce jednokonna 
powózka, na którćj się rozsiedli pijani żołnierze, brzęczą pała­
szami moskiewscy oficerowie, buchając kłębami dymu wybor­
nych cygar, zrabowanych Krupeckiemu i innym kupcom, w ka­
retach pędzą jenerałowie do zamku — widziano także już 
i oficerów gwardyi w powozach hr. Andrzeja wesoło przejeżdża­
jących się po mieście. Najpiękniejsze nieomal kamienice za­
mienione na koszary; z pałaców Zamoyskich, z resursy, z do­
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mów naprzeciwko poczty i innych wyglądają bagnety i brodate 
sołdackie twarze. Na ulicach odbywają się często rewizye 
doraźne; p. Um... schwytał nagle na placu Saskim młody pra- 
porszczyk świeżo co z kadetów przybyły, z szybkością zadzi­
wiającą obmacał mu piersi i kieszenie, szukając „sztyleciku“— 
nic zaś nie znalazłszy, grzecznie się z petersburgska skłonił, 
tłómacząc swe postępowanie, godne polieyanta, czasem wojen­
nym. Ten sam wypadek spotkał szanowanego i znanego w sto­
licy p. F. W., który znienacka napastowany przez dwóch ofice­
rów, wskazując na kieszenie, „tu są pieniądze, a tu mój ze­
garek“ rzecze; „a teraz skorościeswaćpanowie niczego nie zna­
leźli, proszę mnie do hotelu odprowadzić, bym powtórnćj nie 
potrzebował uledz napaści.“ Zawstydzeni Moskale zimną krwią 
i powagą podeszłego wiekiem męża, w milczeniu towarzyszyli 
mu aż do bramy mieszkania jego. Podobnych przykładów 
można codziennie naliczyć bez końca. Prócz tego trwa prze­
śladowanie, a raczćj publiczny rabunek pod pozorem kary za 
nieszczelne zamknięcie kamienic. I tak na Lesznie obok domu 
Brodowskiego wpadł przejeżdżający Lewszyn do kamienicy, któ­
rćj brama była uchylona, kazał zbatożyć stróża, a gospodyni 
z ipłacić 50 rubli sztrofu. Uradowany, jak się zdaje, z takiego 
połowu, zaczął pan oberpolicmajster dowcipkować nad użala­
jącą się właścicielką na tak surową i niezasłużoną karę, mó­
wiąc jćj, by apelowała do rządu narodowego, który jćj bez wąt­
pienia szkodę wynagrodzi. W ogólności lubi on na wszelki 
możliwy sposób dokuczać osobom, które mu wpadcą w szpony. 
Żołdakom wybierającym podatki rozkazał osobiście, by idąc na 
wyprawę podobną, najprzód o walali buty w rynsztokach i zapa­
lili smrodliwe lulki, późnićj zaś nie gdzieindzićj jak w salonach 
stawali załogą, obryzgując błotem kobierce i kosztowne meble 
i zapowietrzając atmosferę tytoniem, dopóki zaległy haracz nie 
zostań e wypłaconym. Często jednakże i to me pomaga; soł- 
daty zasmakowawszy w wódce, którą sobie podawać każą, nie­
chętnie się wynoszą, zabierając naturalnie z sobą cokolwiek im 
się nadarzy. Gdy w handlu winnym u Stępkowskiego 
przed teatrem przyszło wojsko wybierać podatek, oficer, jakiś 
na wpół dziki Mongoł, z chciwością zgłodniałego zwierza rzucił 
się na surowe trufle leżące w składzie i zaczął jeden po drugim 
jakby jabłka pożerać. Gdy mu zwrócono uwagę, że nikt trufli 
surowych nie jada, i że potrawa taka niebezpiecznie nawet 
wpłynąć może na jego zdrowie, kiwając głową odpowiadał 
„znaju“, ale nie troszcząc się o rady przyjacielskie, z wielkim 
apetytem dalćj zajadał. Może zbytek ten byłby jednego ofi­
cera moskiewskiego więcćj zgładził ze świata, gdyby nie nad­
szedł rozkaz opuszczenia miejsca, którego właściciel kwotę żą­
daną wypłacił, a udania się na inne w tymże samym celu.

Kryzys Dzienn. Powszechnego w tych dniach się sta­
nowczo rozstrzygnie. Hr. Rodryg Potocki nie wyjeżdża na 
urlop, ale pozostaje w urzędzie, dopóki mszczący system Berga 
nie zawróci się i na zbudowaną przez margrabiego machinę 
oświecenia publicznego.

Z teatru wojny chociaż nie można o żadnych 
znaczniejszych donieść potyczkach, to przecież sam fakt, że 
Moskwa siły swe zamierza na zimę o 50 000 wojska pomno­
żyć, najlepszym jest dowodem, że powstanie zbrojne groźnćm 
dla nićj być musi i że o jego dalszćm trwaniu aż nadto jest 
przekonaną. Rzeczywiście mnóstwo małych oddziałków po­
wstańczych po całćm Królestwie się uwija, tu i owdzie szarpiąc 
Moskali i niedając im chwili spoczynku, często wprawdzie od­
nosząc porażki, ale zawsze na nowo się reorganizując i z świeżą 
odwagą występując do boju.

ItakwKaliskićm działają podnaczelnćmdowództwem 
pułkownika Kopernickiego hufce konne i piesze Słupskiego, 
M tusie wieża, Parczewskiego i innych. Dnia 30 pm. stoczono 
małą utarczkę wokolłcy Kazimier za, gdzie garstka powstań­
ców z wodzem na czele, by zasłonić odwrót głównćj sile świeżo 
co zreorganizowanego oddziału, po zaciętćj walce z Moskali 
z Konina legła na placu, uratowawszy w ten bohaterski sposób 
resztę swych braci. WPłockićm dowodzi nad połączonemi 
oddziałami województwa pułkownik Raczkowski; dnia 20 pm. 
pobił Ziembiński i Gostkowski Moskali pod Rydzewem. 
W A u g u s t o w s k i ć m wre powstanie bezustan ni e, wzmacniane 
często hufcami litewskiemi, które parte przez Moskali nie­
raz po za Niemnem szukają ocalenia, lub chwilowego wypo­
czynku. Między innymi odznaczają się nazwiska naczelników 
oddziałów pułk. Aleksandra Sandera, majorów Gleby, Ostrogi, 
którzy to dwaj starli się zwycięsko 18 i 19 pm. z Moskalami 
pod Lejpunami; dalćj majorów Wiktora Hłaski, Micewicza, 
Pawła Brandta, Ignacego Kołyski i innych. W Podlaskićm 
gdzie na miejsce podpułk. Grzymały, naczelnikiem sił zbroj­
nych tegoż województwa zamianowany został podpułk. Adam 
Zieliński, prócz 9 oddziałów żandarmeryi, manewrują hufce 
Jankowskiego, Krysińskiego, Lutyńskiego i Żaczka. Dnia 26 
pm. między Demblinem a Żelechowem przyszło tutaj pod 
WoląOkrzćjską do utarczki między jazdą Grzymały a ko­
zakami, którym kilku ludzi ubito, poczćm za nadejściem mo- 
skiewskićj piechoty cofnięto się w porządku. Wieści obiegające 
po Warszawie mówią o krwawćj walce stoczonćj 30 września 
naddrogążelazną warszawsko-petersburgską między od­
działem Jankowskiego a Moskalami, w którćj z obu stron do­
tkliwe poniesiono straty .[W Lubelskićm także dość znaczne 
zgromadziły się siły powstańcze, są tam oddziały złożone z pie­
choty i jazdy Walerego Kozłowskiego, który objął dowodztwo 
po Ćwieku, Rudzkiego i Wierzbickiego. Roją się prócz tego 
liczne hufce żandarmeryi, wielkie powstaniu oddające usługi, 

i Kozłowski odniósł 24 pm. opodal Lubartowa pod No-



wym Stawem zwycięztwo nad 2 kompaniami piechoty i pół 
sotnią, kozaków, i ścigał Moskali aż do wsi Niemce, zkąd po­
myślnie uskutecznił odwrót przed nadciągającymi swoim na po­
moc 8 rotami Moskali z Lublina.

W Sandomirskićm dotąd dzielnie się trzyma Emino- 
wicz i Rudowski, wspierani przez żandarmeryą. W Kra­
kowski ero, gdzie Czeugiery i Gawryłów spokojnych obywa­
teli więżą i licznych dopuszczają się gwałtów, zaszła po- 
myślua utarczka dla powstańców pod wodzą Chmielińskiego, 
Zaremby (daw nićj Iskry) i Ottona między Lelowem a Szcze­
kocinami dnia 30 września. Walka była zwycięzka, ale 
krwawa; prócz 30 ludzi stracili powstańcy dzielnego dowódzcę 
Ottona (pseud.). Wracając wreszcie w przeglądzie naszym 
w głąb kraju, tj. okolice Warszawy, czyli województwo Mazo­
wieckie, widzimy tamże prócz naczelnie dowodzącego pułk. 
Michała Zielińskiego, działających Szumlańskiego, Bronisław- 
skiego i Ludwika Żychlińskiego, o którego zwycięztwie pod 
Czerskiem i zabraniu 60,000 rubli Moskalom dotąd nie 
mamy bliższych wiadomości.

— Przy zniszczeniu pałacu Zamojskich, pisze Gaz. Nar. 
zdarzył się wypadek następujący: oficer kozaków, który był 
na straży przy stosie ruchomości, zabranych z apartamen­
tów hr. Zamojskiego, posiadając wykształcenie literackie, spo­
strzegł, że przeznaczone także na zniszczenie biblioteka i zbiór 
dzieł sztuk pięknych, zawierały skarby niezmierne. W bi­
bliotece tćj był najpierw zbiór najnowszych autorów francu­
skich w wspaniałem wydaniu, a prócz tego najznakomitsze rę­
kopisy greckie, które przez długie lata i przy nadzwyczajnych 
trudnościach z największemi kosztami uzbierano i porówny­
wano po k'asztorach wschodnich. Perlą zbiorów były monety. 
I tak znalazł oficer ten kompletny poczet monet królów francu- 
zkieh. Pobiegł on do Berga i prosił o pozwolenie, żeby skarby 
te można uratować dla jakiego instytutu carskiego. Sądził on, 
że interwencyą tą zasłuży sobie na podziękowanie; ogromnie 
się jednak pomylił. Nietylko nabrał go z góry satrapa carski, 
z powodu, że nie wypełnił dokładnie rozkazu zniszczenia wszy­
stkiego, ale nadto musiał on się poddać losowi kilku innych 
oficerów, którzy usiłowali powstrzymać to zniszczenie barba­
rzyńskie. Wszystkich bowiem, a między nimi i księcia Gor- 
czakowa, krewnego wicekanclerza stanu, przeniesiono na 
Kaukaz.

Pewien pułkownik moskiewski przybył do swego znajo­
mego i na dowód, że odkryto siedlisko rządu narodowego 
w pałacu Zamojskich, zaczyna mu czytać znaleziony rękopis, 
w którym było co następuje: kwestorowie mieli obowią­
zek taki a taki, edylowie taki a taki, dyktator taki 
ataki, liktorowie itd. Według tego pułkownika miał to 
niby być skreślony program władzy rewolucyjućj; tymczasem 
były to pjprostu notatki jakiegoś ucznia gimnazyum o urzę­
dach dawućj rzeczypospolitćj rzymskićj, to jest poprostu 
skrypt gimnazyasty, z tak zwanych „antiąuitates Romanorum.“ 
Na zasadzie podobnych dokumentów wyrokują członkowie ko­
misy! śfedczćj 1

— Piszą ztąd między innymi do C z a s u: Oddzielua ko- 
misya trudni się obrachowaniem kontrybucyi, jaką mają ścią­
gnąć z Warszawy. Nadto w każdym cyrkule ma być ustano­
wiony sąd wojenny, na wzór sądów wojennych powiatowych na 
Litwie. Wskazują już osoby, które mają otrzymać nomina- 
cye do tych sądów.

Kołyszkin policmajster moskiewski wydał następujące 
instrukcye komisarzom policyi: 1) Aby w każdym tygodniu 
każdy dozórca rewirowy aresztował najmnićj 10 03ób, inaczćj 
wytrącą mu 50 złp. pensyi, a jeżeli i to nie będzie skutecznćm, 
oddany zostanie pod sąd wojenny. 2) Każdy dozórca rewirowy 
powinien aresztować każdego, kogo tylko z powierzchowności, 
z wyrazu twarzy uzna za nieprzychylnego Moskalom. 3 Ka­
żdego z takich aresztowani ch, komisarz ma prawo trzymać 
w areszcie tak długo jak mu się spodoba; przy badaniu da­
wać chłosty, a potćui może odsyłać wprost na zborny punkt 
dla umundurowania i odesłania w rekruty. 4) Żaden dozórca 
rewirowy nie może się podać do dymisyi, ani na urlop; poda­
jąc się, ulegnie sądowi wojennemu. W tym duchu już i po­
stępują. Dnia 23 t. m. popołudniu, komisarz Zawadzki wy­
glądając z okna swego mieszkania aresztował pięciu młodych 
ludzi, naprzód dwóch a potćm trzech idących razem. W ba­
daniu pytał ich się, dla czego koło cyrkułu chodzą razem, co 
z sobą rozmawiali, kogo mają ze znajomych sobie, a potćm 
uznał ich za winnych i odesłał na zborny punkt, podawszy 
w raporcie, że są zdolni do wojska. Dnia 20 hr. Rościsław 
Przeździecki, mieszkający w pałacu Zamoyskiego, udał się do 
swego mieszkania, w którym przypadkowo niezuajdował się 
w czasie rabunku. Moskwa nie wpuściła go, udał się więc do 
Lewszyna z przedstawieniem. Ten odesłał go do komisarza X 
cyrkułu; tam hr. Przeździecki został aresztowany i odesłany 
do cytadeli. Na zapytanie uczynione, Korf 23 września do­
niósł oberpolicmajstrowi, że p. o. namiestnika objawił, iż nowa 
policya uposażoną będzie z kar nakładanych na mieszkańców 
i kontrybucyi. Przytćm Berg polecił, aby mu jak najśpie- 
sznićj podauo listę dymisyonowanych urzędników i uaganił 
policyą, że zaniedbuje swych obowiązków. W skutek tego 
ober policmajster znowu nakazał jak najsurowićj postępować.

Kilka dni temu wszystek ołów z fabryki Ewansa zabrano. 
Miało to podobno miejsce i w innych fabrykach.

Dnia 21 z warowni Sliwickiego przy Pradze, wyszedł ba­
talion saperów do Modlina i zabrał z sobą 30 osób zawyroko­
wanych przez sądy moskiewskie, a między innemi 3 kobiety. 
Dnia 26 wywieziono z cytadeli 400 jeńców na Sybir. Ruch 
pod tym względem nieustanny; jednych aresztują a drugich 
wywożą, ale mocno się mylą, że wywiezieni ci pożytek przy­
niosą na Syberyi Moskalom. Z Lublina przywieziono tu wprost 
do Korfa angielskiego poddanego p. Apel, eskortował go pra- 
porszczyk Skabierzewski.

— Z Wołynia, 28 września, piszą do Gaz. Nar.: Aby 
publicznie okazać, iż nakazana kontrybucya nie jest nałożoną 
ogólnie na wszystkich właścicieli “ dóbr ofiarą, lecz jest 
karą na wszystkich Polaków którzy się nie wylegitymowali 
dostatecznie z swćj lojalności, wyszedł teraz nowy ukaz An-

neńkowa, zniżający tę kontrybucyą z dziesięciu procentów od 
dochodu na półtora dla właścicieli następującćj kategoryi: 
1) Dla wszystkich marszałków guberskich i powiatowych, dla 
ich zastępców przez rząd mianowanych. 2) Dla wszystkich 
urzędników tak rządowych jak i z wyboru wyszłych. 3) Dla 
pośredników mirowycb. 4) Dla wszystkich obywateli wyznania 
prawosławnego. 5) Dla właścicieli dóbr, którzy albo obecnie 
służą w wojsku moskiewskiśm, lub dawniśj służyli.

Zamiar w tym ukazie jeszcze i ten jest, aby poróżnić 
szlachtę, nie mającą żadnego czynu, z szlachtą, która ma czyny 
moskiewskie.

Doniosłem wam, iż do 21 września na Podolu, a do 13 
września na Wołyniu dauy był wszystkim termin złożenia 
kontrybucyi. Naturalna iż to, nawet gdyby właściciele najmo- 
cnićj uczynić pragnęli, było rzeczą niemożliwą, gdyż pieniędzy 
w kraju niema, handel zbożem zupełnie upadł, odkąd wyszedł 
zakaz wywozu zboża przez granicę. Ukaz oddający zboże i in- 
inne produkta pod nadzór włościan, z dodatkiem, iżby nikomu 
nie wolno było sprzedawać i wywieźć korca zboża, dopókąd nie 
złoży kontrybucyi, do reszty uniemożliwił zapłacenie kontry­
bucyi. Kazano potćm taksować zboże włościanom i sprzeda­
wać przez licytacyą dla wybrania haraczu. Włościanie otakso­
wali kopę pszenicy n. p. po 50 groszy, podczas gdy po 60 gr. 
kazali sobie płacić od kopy przy żniwie. Tym sposobem za 
darmo w niektórych miejscach byliby zabrali wszystko, i jesz­
cze kontrybucya nie byłaby zapłacona. Obawiając się więc, 
że i do haraczu swego rząd moskiewski podobnie postępując 
nie dojdzie, przedłużył teraz termin zapłacenia 10 procentowćj 
kontrybucyi na dalsze trzy tygodnie. Po upływie tych trzech 
tygodni znajdzie się w tćm samćm położeniu co obecnie.!

Z Kijowa doszła nas wiadomość, że już Trepów odjechał 
do Warszawy, dla objęcia posady naczelnika żandarmeryi 
w całćm Królestwie.

— Z Podlasia, 27 września, piszą do Gaz. Nar.: Po 
klęsce Lutyńskiego w powiecie bialskim zdawało się, że ustały 
operacye wojenne na chwilę w naszych stronach. Moskale tylko 
oddziałami po 5 do 10 rot zaczęli się włóczyć po kraju, wybie­
rając podatki. Teraz ustało to nagle, albowiem pojawiło się 
kilka oddziałów świeżo zebranych. Jankowski, sformowawszy 
się pod samą Warszawą, poszedł w Podlaskie. Żychliński, 
Grzymała, a przedewszystkićm czynny jest Narbutt, który do 
niedawna miał hufiec konny na Litwie, a teraz został miano­
wany naczelnikiem żandarmeryi konnćj na Podlasiu. Do- 
wódzcy moskiewscy otrzymali rozkaz od Berga, aby każdego 
żandarma narodowego, bez różnicy rangi kazali wieszać, rozu­
mie się schwytanego. W Białymstoku, Brześciu i Siedlcach, 
kilka już było egzekucyi podobnych o których milczy Dzień. 
P o w s z.

z. Kijów, 28 września. Cisza zaległa okolice Kijowa, 
przerywana tylko brzękiem kajdan, pędzonych na Sybir wy­
gnańców i płaczem osieroconych rodzin, nad któremi coraz 
gwałtownićj pastwi się Annieńków, rywalizując w ucisku i okru­
cieństwie z Murawiewem wileńskim. To tćż obydwaj otrzy­
mali niedawno tę sarnę najwyższą nagrodę i błyszczy na ich 
piersiach gwiazda ś. Andrzeja, za energiczne tęp enie żywiołu 
polskiego i zgniecenie buntu. Lecz i cisza nie zadawalnia 
Annieńkowa, który nie mogąc rąbać, niszczyć i palić, na inny 
sposób usiłuje wyplenić nienawistną sobie szlachtę i ducho­
wieństwo polskie, podburzając przeciw nim chłopów i fanaty- 
zując ich rozmyślnie przez ruskich' popów rozsiewanemi fał­
szami. Krąży obecnie po wsiach na Wołyniu, Podolu i Ukrai­
nie nowy katechizm, wyszły naturalnie z sfer rządowych, który 
ogłaszając podobne zasady, jak następne, że katolik każden 
może być zabitym jak pies, bo jest heretykiem, że nawet nie 
jest godnćm pochowania na cmentarzu nieczyste jego ciało, 
że wreszcie po wytępieniu katolików, owćj rasy antychrysta, 
i buntowczyków, co na jedno wypada, własności ich rozdane 
będą chłopstwu w nagrodę, podsyca tylko namiętności i do so- 
cyalnćj podnieca walki. W ten to sposób, jak się zdaje, pra­
gnąłby Annieńków zwrócić wzburzone i groźne Moskwie umy­
sły włościan, do mordu własnych współziomków na przykład 
rzezi Żeleźniaka i Gonty, która kraj zalała krwią bratnią, 
w którćj niestety 1 ostatnie szczątki wolności Ukraińców na 
długo zatonęły.

AUSTRYA.
Terszt, 3 października. Dziś przyjmował Arcyfsiążę Ma­

ksymilian deputacyą meksykańską. W imieniu deputacyi prze­
mawiał don Gutierez de Estrada. Aicy książę odpowiedział 
w tych słowach: Pochlebnćm może to tylko być dla naszego 
domu, że oczy naszych współziomków zwróciły się ku rodowi 
Karóla V. Muszę w zupełnćm porozumieniu się z cesarzem 
Francuzów uznać, że monarchia nie może być przywróconą na 
nowo na prawowitych trwałych podstawach, jeżeli cały naród 
za pomocą swobodnego objawu swojćj woli nie potwierdzi ży­
czenia stolicy. Od rezultatu więc głosowania ogółu kraju mu­
szę uczynić zawisłćm przyjęcie ofiarowanego mi tronu. Z in- 
nćj strony muszę domagać się owćj rękojmi dla odbudowania 
napowrót cesarstwa, jakie są niezbęduemi dla zasłonieuia go 
od niebespieczeństw zagrażających jego całości i niepodległości. 
Jeżeli rękojmie przyszłości silnie utrwalić się mającćj będą 
uzyskane, a powszechny wybór ludu meksykańskiego zwróci 
się ku mnie, wtedy byłbym gotów, wsparty przyzwoleniem naj- 
jaśniejszćj głowy domu mojego, ufny w opiekę Wszechmocnego 
przyjąć koronę. Na ten przypadek już ter z oznajmiam stałe 
postanowienie, iż zamierzam przez rząd konstytucyjny otwo­
rzyć krajowi drogi postępu opartego na porządku i moralności 
a skoro tylko państwo zupełnie uspokojonćm zostanie, przy­
sięgą stwierdzę tę umowę fundamentalną z narodem.

FRANCYA.
Paryż, 2 października. Patrie odbiera wiadomość z Lon­

dynu, że lord Russell zgodnie z swą opinią wyrażoną w w Blair- 
gowrie, oświadczy wkrótce urzędowo ajentom dyplomatycznym 
że w skutek niedotrzymania traktatów z r. 1815 przez Rosyą 
stracą walor jćj prawa do posiadania Polski. Patrie dodaje, że 
rząd cesarski, który spowodował do tego kroku gabinet lon­

dyński, przyłączy się do niego za pomocą komunikacyi któ 
wręczy przez swą dyplonaacyą dworom podpisanym na trąb r 
cie wiedeńskim. Niewiadomo, czy Austrya Drzvłnp»v rni. Niewiadomo, czy Austrya przyłączy sie 
takiego oświadczenia. France odpowiada na wezwanie » « 
Gućroult wOpinionnationale, który żądał wojny za p o 
skę. Dziennik senatorski przeczy, iżby Francya była obraz,' / 
przez Rosyą, która po prostu nie przystała tylko na żąda«i0 
francuskie; wojna cofnęłaby, podług France, cywilizsn i 
francuską o lat 40, opóźniłaby o 10 lat utrwalenie się woi, 
ści, zmieniłaby w huk dział łoskot machin w pracowniach |e ‘ 
chętny głos życia publicznego. France zgodziłaby się ¿ T 
to na wojnę wspólną z celem ściśle określonym, na wojnę , 
ską, a nie francuską. Zokoliczności mowy lorda Russla w Bib T‘j 
gowrie powiada tenże dziennik, że „ręka Rosyi uczyniła no!! ' 
wyłom w traktatach, które Francya boleśnie znosiła, a mądr ? 
szanowała. Anglia oświadcza to przez usta jednego z swi, 
najznaczniejszych ministrów. Gdyby Francya takie wnior 
była wyciągnęła z oświadczeń Gorczakowa, mogłaby sięol1® 
wiać, że ją oskarżą, iż w swoim tylko działa interesie. Gdy A 
dnakże sytuacyą obecną usta charakteryzują, których o ci 
podobnego podejrzywać nie można, wolno francuskićj poliblesi 
zanotować to sobie. Dla Polski jest zniweczenie traktatu^ 
z roku 1815 ogromnym wypadkiem; pozostawa międzyiT ; 
a Rosyą tylko prawo zdobyczy. Europa nie może przecież f1 
raz żyć na zasadach prawa zdobyczy; poczuje wkrótce saíntr,' 
że równowagę nowożytnych Darodów na trwalszćj podstawy 
zbudować należy, a gdy stare prawo zewsząd się zapada, E- 1 
ropa zrozumie, że nadszedł czas postanowić prawo zgodniej¡®rí 
z słusznością.i sprawiedliwością, z wielkim interesem cywi f’’0 
zacyi, pokoju i wolności.“ St. Marc Girardin w Journaldi 
Dćbats mówiąc o stanie akcyi dyplomaty cznćj w kwestyipA 
skićj, do takich dochodzi wniosków: „Zamiast przypisy^ Ji 
winę powstania polskiego całemu światu, Rosyą sobie tjl| JaJi 
przypisać ją powinna. Sto lat prawie temu Rosyą posai 
Polskę. Cóż poczęła z tą posiadłością? Jakże ją utrwalili 
Jakićjże użyła siły moralnćj, aby następnie złagodzić użyci | 
przemocy materyalnći ? W historyi wszystkich narodów zmp

inno nt»nxiTÍnz»tro oír» rr »> o U. »'n A
przemocy materyalnćj. .. ......... ______________
dujemy zdobyte i zagrabione prowincye, ale grabież usprawie 2® 
dliwia się i utrwala następnie zręcznćm użyciem sił moralnjt e 
Rosyą swćj grabieży nie starała się nadać źadnćj powagi im f
ralnćj. Pozostawiła stan rzeczy w Polsce, jaki był nazajuti' 
po podziałach. Wojną ją zdobyła, wojną nad nią panowali 
i dziwi się, że dziś wojnę w nićj natrafia, i żąda, aby EuroJ, 
powstrzymała się od wszelkiego współczucia i sympatyi, i żąi !s 
aby Europa pomogła jćj zamienić w uległych,poddanych'tyd' 
z których sama uczyniła wojujących.“

— Minister marynarki, hr. Chasseloup-Laubat, który 
niejaki znajdował się na urlopie, objął na nowo swą tekę. Mi1 
nister Billault zapadł na mocne cierpienia reumatyczne wmie 
jątku swym pod Nantes. Monitor donosi, iż choroba jego ni.” 
jest niebespieczną. :(

— Państwo Walewscy czekając za ukończeniem budów 
na placu, który kupili przy ulicy Barbet de Jouy, i gdzie 
późnićj mieszkali, wynajęli od sławnego tenora Mario r„_ 
przy ulicy des Bassins za 40,000 franków rocznego komorne#' 
Ambasada hr. Walewskiego w Londynie nie odrzucona sta»' 
wczo, ale wedle Indépendance belge tylko odroczona 

— Piszą ztąd do L’E u r o p e, że w Nowym Jorku mówi 
wiele o wizycie pani Lincoln, żony prezydenta na wojennćj fe * 
gacie rosyjskićj Osliaba, która znajduje się w porcie tego nw 
sta. Pito tam i jedzono, wznoszono nawet toasty. Pani pre 
zydentowa piła zdrowie swego kuzyna Aleksandra II, kapituł, 
rosyjski na odwrót wzniósł zdrowie p. Lincolna, któremu i; t 
czył długiego życia i dobrego zdrowia, a nade wszystko długiej 
panowania; posunął się nawet do tego, iż wyrażał życzenie 
aby młody syn prezydenta Bob nastąpił po ojcu. Rozłączone 
się następnie bardzo po przyjacielsku, a 34 strzały z okrętu 
odpowiednio do dawnćj liczby Stanów Zjednoczonych, pożegnali 
panią prezydentową. W Ameryce nie wątpią, iż Rosyą i A® 
ryka zawarły przymierze obronne na przypadek wojny z At 
glią i Francyą. Korespondent do L’Europe nie wierzy w*' 
przymierze.

— Piszą ztąd między innemi do Czasu: Okropnośfl 
popełnione przez Moskali w Warszawie, poruszają do gl{l 
dziennikarstwo i opinią publiczną. Nikt już nie przypuszcza 
aby Zachód mógł patrzeć na to z założonemi rękoma. Daj< 
to wyraźnie do zrozumienia Constitutionnel z 28 wrze 
śnia. Kwestya ludzkości przemoże niezawodnie wszystkie iuK 
względy. Arcybiskup Dupanloup nakazał modły za Polski 
Armonia turyńska wróży dobrze z wystąpienia papieztwa 
przyrównywa ona Aleksandra II do Atylli, a Piusa IX* 
Leona Wielkiego.

Mémorial diplomatique zrobił ważne wyznanit 
przed posłaniem do Petersburga drugich depesz, Francya » 
proponowała Anglii i Austryi obmyślenie środków przymus0, 
wych na przypadek nowćj odmowy Moskwy. Anglia i Austrji 
tego odmówiły. Mémorial wnosi ztąd, że Francya nie cz i 
w tćj chwili źadnćj propozycyi, że z powodów godności, czek* 
na propozycye Anglii i Austryi. Szczęściem tak nie jesl 
Francya nie czyni prawda nowych propozycyi, ale wykazawsi 
że w sprawie polskićj Anglia i Austrya grubo zbłądziły iÀ 
przewidziały biegłości Rosyi, Francya, mówią, domaga się i u8' 
lega, aby dwa mocarstwa zdecydowały swe dalsze postęp»- 
wanie.

Mémorial diplomatique mniema, że uznanie PoH 
za stronę wojującą nie przyda się na wiele i że wystawi A“' 
stryą na, wojnę, a nie mówi czego chce Austrya. Czas się K 
dnak zdecydować i wystąpić.

Spoglądamy zawsze na Anglią, od którćj wiele zaW 
Mając ją za sobą, Napoleon III miałby całą Europę. Mor 
ni u g Post pisze pięknie, dobrze, ale czy jest rzeczywisty 
wyrazem polityki gabinetu? Oby Uk było! Mowa, któt 
powiedział lord Russell nie wyprowadza nas jeszcze z niepe 
wności. Dzieje się dziś, że tak powiem, wielka forsa w L0” 
dynie. Baron Gros nie wymógł jak dotąd, nic stanowczego0' 
Anglii i przybył tu dla lepszego zniesienia się. Dziś 23 ouj 
chał. Twierdzą niektórzy, że cesarz Napoleon III ustąpi* A



któ aft wszystkichSpunktach, aby ją mieć za sobą w Polsce, dał 
akt <zenie, że wojna, którćj pragnie, będzie ograniczoną do 
się, ¡fj Polski, że Francya nie tknie granic reńskich. Czego 
pUK więcćj, Anglia?

Paryż, 3 października. Presse podaje obraz sytuacyi 
eoéj, który zdaje się opierać na prawdopodobnych podsta­

wa Po nadejściu odpowiedzi ks. Gorczakowa i po nieprzy- 
z’t jém wrażeniu, jakie one wywołały, trzy dwory, powiada 
'»In |e dziennik, w jednćm się zgadzały, że interwencya nietnoże 
1 tym ciosem pozostać bez niebezpieczeństwa dla godności 

rów interweniujących i dla Polski, którćj cierpienia i he- 
ï P( œ wywoływały ich sympatye. Austrya proponowała pod- 
Wi, dyskusyi, którą zrywała odpowiedź ks. Gorczakowa, a to 

posób iż hr. Rechberg, albo sam nawet cesarz austryacki 
y1 jby uczynić w Petersburgu stanowcze przedstawienia 
,w) ¡Kazać na następstwa mogące wyniknąć dla pokoju Europy 
l10’ ¡ezadowolnienia mocarstw zachodnich. Austrya więc pod- 
,0”iby rolę pośrednika, mocarstwa zachodnie przecież nie 
^Idziły się na tę propozycyą. Tedy Anglia miała, wedle 
Pressy, wystąpić z projektem uznania Polakówza wojujących. 
Î1 Hncya przekonawszy się, iż Austrya w żaden sposób nie mo- 
a,]by zgodzić się na takie uznanie, odmówiła przyzwolenia 
Mu projektowi angielskiemu, aby nie utrudniać stanowiska 
$ Itryi w porozumieniu trzech mocarstw. Natomiast posta- 
’aak Francya następny plan dalszego postępowania. Odpo- 

pidanie wprost ks. Gorczakowu nie zgadza się z godnością 
?-¡carstw, dla tego wygodniejszą fermą do wypowiedzenia 
^*kgo zdania byłby okólnik każdego z mocarstw do ajentów 
j",1 lomatycznych. Okólnik ten wypowiadałby, że zdaniem 
. ;arstw, traktaty z r. 1815 nie nadają Rosyi prawa do posia- 
1 P( ja Polski, ponieważ Rosya nie dopełniła warunków, że więc 
f I dają te części traktatu, które się tyczą Polski i Rosyi. 
V Jo obu tych propozycyi, Anglia i Austrya mają zgadzać się 
I* tancyą, która wszakże idzie daléj jeszcze i żąda, aby cały 

111 :tat wiedeński uznano za nieobowięzujący. Austrya i na 
^danie Francyi ma, wedle Pressy, zgadzać się pod wa-
/ dem koncesyi w sprawie niemieckiéj, a mianowicie pod wa- 

™ kiem zakwestyonowania Związku i odnowienia cesarstwa 
nieckiego. Anglia zaś niechce zezwolić na zniesienie ca- 

.®itraktatu, ale tylko na usunięcie tych części, które już 
Ju{ niéj obowięzywać przestały, i tych które stósunku Rosyi do 
“ iki dotyczą. Być może, iż rokowania w kierunku przez 

'jissę podanym ciągną się, i że doprowadzą do pomienio- 
? k rezultatów, które może byłyby nie bez korzyści prakty- 
™ ij dla Francyi, ale które gdyby miały ograniczyć się li tylko 

teory&ch waloru traktatów wiedeńskich, nie na wieleby się 
¡dały Polsce. France zaprzecza, iżby Francya uczyniła 

■Jekolwiek jakie przedstawienie w sprawie polskićj, i iżby 
™ net St. James miał słowom Russia w Blairgowrie nadać
1 :cyą dyplomatyczną. Wszakże przeczące stanowisko se- 

l^irskićj France ma, jak się zdaje, mnićj: faktyczną pod- 
niż twierdzące Pressy. W wysokich kołach dyploma- 

nych francuskich panuje bądź jak bądź usposobienie wo-
“ e, co konstatuje z ubolewaniem p. Emil de Girardin w od- 

iedzi p. Gućroult na jego wzywanie do wojny. „Idźcie, 
na iada on, idźcie tedy wy, którzy pragniecie wojny, chociaż 

Meksyk wstrzymuje, a Anglia pcha naprzód; jeżeli 
jr( nk pójdziecie do Rosyi, pamiętajcie, abyście nie wrócili, jak

■j 1812.
- Pan Prévost Paradol rozbiera w Courrier du Di-

^nche kwestyą polską i stanowisko, jakie w niéj zajęła 
ji(1(7a,i pyta się, co teraz robić. Ma li Francya za radą 
,ie«Jesa. Prz.yjąć spokojnie obelgę i drwić sobie z swéj śmie- 
earro^’ albo czy sama przedsięwziąć ma wojnę? Ani je- 
ZM i ani drugie nie może być przyjemne cesarskiemu rządowi, 

(,;iaż jedno z dwojga musi wybierać. Prowadzić wojnę 
na) to warunkach jest prawie niemożliwą, a znowu zacho- 
Lnl( się spokojnie trudno rządowi, który z większą dumą, niż 
¿¡'Poprzednicy, spoglądał na swą, politykę zagraniczną. Mo- 
j'I rzeczywiście w sposób następujący odezwać się do izb 

Fraju: „Chciałem wystarać się dla powstańców polskich 
oifl’lesze,?ie broni i reformy, i w tym celu porozumiewałem się 

Jstryą i Anglią. Postawiliśmy nasze żądania, które od- 
Powtórzyliśmy je, odrzucono je powtórnie z napo- 

abyśmy nie wdawali się więcćj w tę sprawę a dbali 
rrze, êJ o własne interesa, jak to stoi wyraźnie napisane w do- 

. które Europa cała umie na pamięć. Poczem 
usiłowałem namówić moich sprzymierzeńców do dal- 

tffi:! , zaś widziałem, że uparli się, by nic nie roz-
zrobiłem tak jak oni. Udzieliwszy Rosyi rad , któ- 

, nie przyjęła, postanowiliśmy wszyscy trzej przyjąć rady, 
.nie™ nam udzieliła. Utrzymaliśmy pokój i dodaliśmy 

za' karte do niekończących się nigdy negocyacyi fran- 
usJctl na korzyść Polski.“ Taka mowa sama przez się nie 
trjt ^¡ælnie bez sensu, i wielu ludzi zadowoluiłoby się nią,

— Piszą do l’Europe, że za przykładem izraelitów fran­
cuskich przygotowują izraelici angielscy petycye do parla­
mentu o opiekę nad ich współwyznawcami w Polsce

ANGLIA.
Londyn, 3 października. Morning Post zwraca we 

wstępnym artykule uwagę na bezprzykładne barbarzyństwo 
rosyjskiéj polityki zagłady w Polsce. Pomiędzy innemi czy­
tamy : Zawieszone dziś tymczasowo, choć nie na zawsze, roko­
wania z Rosyą odwróciły uwagę publiczną od tego, co się 
codziennie dzieje w Król. Polskićm. W oczekiwaniu w krótce 
przywrócić się mającego pokoju, zaprzestano już prawie my­
śleć o okrucieństwach rosyjskich, ponieważ sądzono, że się ry­
chło skończą. Nareszcie i moc przyzwyczajenia i monotonia 
ciągle i ciągle powtarzających się scen krwawych były przy­
czyną, że ci, którzy zrazu oburzali się na konskrypcyą w War­
szawie, w końcu na pół obojętnie słuchali o niezliczonych tra­
fieniach, wygnaniach na Sybir i rabunkach, tworzących od 
kilku miesięcy codzienne czynności urzędowe władzy rosyjskiéj. 
A jednak nawet urzędowy Inwalida Rosyjski motywuje 
mnóstwo najokrutniejszych wyroków samém jedynie podejrze­
niem. Słowem, w Europie środkowej poczęła się nowa ra­
chuba czasu, i jak się ze wszystkiego okazuje, przyzwyczajono 
się do przekonania, że stan ten okropny, ponieważ trwa od tak 
dawna ciągle, jest stanem normalnym.

TURCYA.
Carogród, 24 września. Brussa spłonęła prawie do szczętu, 

tylko przędzelnie jedwabiu podobno ocalały. Bliższych wiado­
mości jezzeze niema. Sułtan wydał zakaz palenia eygaretów 
po miejscach publicznych i promenadach. Tymczasem po kil­
kakrotnych kłótniach z policyą zaszłych znowu ów zakaz znie­
siono. Na wyspie Chios w stolicy tegoż nazwiska, staczali 
Grecy bójki z artylerzystami tureckimi, dla tego wszyscy żoł­
nierze do koszar się wynieśli na fortecę. Z jednéj strony mia­
sto, z drugiéj forteca groźnie na się patrzą, a Fuad pasza wy­
słał parę korwet z wojskiem do Chios. Dwa okręty angielskie 
przepłynęły Dardaneile wioząc broń palną, ukrytą między po- 
dwójućm dnem statków, przeznaczoną dla Czerkiesów. (Do­
stała się już w ręce Czerkiesów w Trebizondzie. P. R. Dz.) 
Konsul rosyjski użalał się na to, a rząd sułtański odpowie­
dział, że za przemycenie to nie może być odpowiedzialnym.

polska 57 z kolei żelaznćj, 58 tal. pł. ze gzkuty. Żyto: 2000 funt 
w miejscu, stare 37 ze składu, nowe 40'/,—'/, z kolei, na paź. i paź.- 

36’/,—'/,-'/„ lisk-grudz. 37—36'/,—’/„ gr. stycz. 37’/,, na odst. 
wio. 38—’/,, mąj-czer. 39—38’/,—’/, tal. pł. Jęczmień: 1750 funt, 
wielki 33—39 tal. pł. Owies: 1200 funt w miejscu 28—25, polski 
23’, „na paźdz. 22’/, pł., paźdz.-list. 22’/« tąd. na odstawę wiosenna 
22»/,—’/, pł., maj-czerw. 23'«, czerw.-lip. 23’/,, tal żąd. Groch: 25 
szefli, do gotowania 44—48 tal. pł. Rzep: 1800 funt. 89—91 tal. pł. 
Rzepak: 86—89 tal. pł. Olćj riepiowy: 100 funt bez beciki 
w miejscu 12’/3 żąd, na paźdz. 12”/„—«/„ paźdz.-IizL 12'/,—'/«, list.- 
gr 12'/,,pł., gr. sL 12«/., kw.-maj 12'/,, tal. pł. Olśj
lniany: 10J funt, bez beczki w miejscu 15«/« tal. pł. Okowita: 
8000®-,, Trał, w miejscu bez beczki 15’/,„ na paźdz. 14’/,—«/«- 15, 
paźdz.-lisL 14’/,,—•„ «/„ lisL-gr. i gr.-stycz. 14’,—«/,,

’/,,, mąj-czerw.......................
żyta, 400

14’/,, kw-maj 15 ’ 14'/j-
Wypowiedziano : 19,000
i 90,000 kw. okowity.

Wrocłiw, 5 października.

i»
cent cent.

/u
olęju

stycz.-luty 
/« tal. pł. 
rzepiowego

Na targu: piękna 
sgr.

68 71 
62 64 
48 49 
37 39 
27 28 
52- 54

śred.
śgr.

64
60
47
35
26
51

pośled. 
*«r.

58 62 
57- 59 
42-46 
32—84 
23-25 
48—50.
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zdem żeśmy tak długo mamili Polaków próżną nadzieją. 
¡eliu wyjfidnakże powiada daléj Courrier, wymaga się, 
jest] n’e tyto sama przez się była dobrą, ale żeby przysta- 
-gzj,.^! ust, z których wychodzi. A ponieważ p. Prévost 

Przypuszcza, że francuskiemu rządowi teraźniej- 
ka mowa nie przystoi, twierdzi zatém, że wojna jest

ntoną.
Król Hellenów przybył dziś rano doBrukselli.8P«i

A“'j| . Sprzedaż konieczna.
¡je sąi sąd powiatowy w Pznaniu

ydział dla spraw cywilnych.
ieijte Poznań, 16 kwietnia 1863.
<4

1 to*1 k z3, ^63 tal. 26 sgr. wedle taksy 
5Pe'tenvr< Przejrzaną wraz z wykazem hi- 
/ot' ¡8fił W re§istraturze ma być dnia 3 gru- 
’• »cuzw tu P^udniem o godzinie 11 w 
Wier Akrem posiedzeń sądowych sprzedana. 
A®’, którzy mając pretensyą re-

1 hipotycznćj nie wynikającą, z ce-

'L oznan, 16 kwietnia 1863.
'{□„ Ca°ttiość do Karóla Leopolda Simona 
: _ w Miechowie pod Nr. 1 położona o-

HO raz» __ / -11 , 1

Ostatnie wiadomości.
Wedle Kreuz Ztg. ma być granica galicyjska świeżemi 

siłami Moskali obsadzona. Ku temu celowi przez 12 dni na li­
nii petersburgsko-warszaw<kićj i warszawsko-wiedeńskićj pójdą 
pociągi z wojskiem i codziennie 2000 ludzi przewieść mają. Po 
czątek już 3 b. m. uczyniono. Z powodu zaś tak znacznego 
napływu wojska wszystkie domy w Warszawie 10 do 12 żoł­
nierzy mają na kwaterze. W Warszawie rozeszły się wieści, 
że Moskale małe dzieci z Ochronek wywozić chcą w głąb Ro­
syi; ztąd ogromny powstał między kobietami popłoch. Tym­
czasem skończyło się, że Moskwa wszelkie podobne zakłady 
dotąd pod zarządem dyrekcyi To w. Dobroczynności zostające, 
oddała pod zwie zchnictwo bezpośrednie oświecenia. Dnia 
1 b. m. zaszło starcie między Moskalami a powstańcami tuż 
pod Warszawą obok stacyi drogi żelaznćj Pruszkowa, wła­
sności Epsteinów.

— Książę Metternich wraca nagle z dóbr swych, gdzie 
jeszcze dwa tygodnie zamierzał zabawić, do Paryża.

—- Cesarz Napoleon napisał własnoręczny list do króla 
szwedzkiego z usilnem przedstawieniem względem konieczno­
ści ścisłego, wspólnego działania Szwecyi z Francyą.

Pszenica biała
„ żółta 

Zyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch
Rzep zimowy: 218—210—198 ggr. za 160 fnLbrutto.
Rzepak: 210—200—190 sgr. za 150 fnt. brutto.
Rzep latowy: 182—172 160 sr. za 150 f br.

Na giełdzie. Koniczyna czerwona: poźlednia 10—11, 
sredDia 12—13, wyborowa 13'/, -14, najpiękniejsza 14'/«—’/, tal. pł. 
Koniczyna biała poślednia 10—13, średnia ¡4 16, wyborowa 17
— 18, najpiękniejsza 18'/,—19'/, tal. pi. Żyto: 2000 funt, wyższe 

na * paźdz.-list. 34’/, iąd., list-grudz. 35, grudz.-stycz.
35, kw.-maj 36't tal. pł. Pszenica: na paźdz. 51 tal. żąd. Jęcz** 
mień na paźdz. 36ł/4 tal. pł. Owies na paźdz. i paźdz. list 35 tal 
pł. Rzep: 100 funt. br. na paźdz. 991/» tal. pł. Olój rzepiowy: 
bez obrotu, wyp. 100 cent, w miejscul2', pł, na paźdz. 12'/«, paźdz.- 
list. i list.-gr. 12', tal. żąd., kw.-maj 12 tal. pł. Okowita: wyższe 
ceny wmiejs u 14'„ stara 14’„, na paź., paźdz.-list i list-gr. 
14'/,, kw.-maj 14'/, tal. pł.

Szczecin, 5 października.
Na giełdzie. Pszenica: 85 f., w miejscu 53—55, 83—85 funt., 

na paźdz. 55'/,—56'/«, paź.-lisL 55—',—’/«—56, na odstawę 
wiosenną 58—57’, tai. pł. żyto: nieco wyższe reny, 2000 funt, 
w miejscu 35—38, na paź. i paź.-list. 37'/, ,list.-gr. 35'/,—’ „ na od­
stawę wiosenną 37’/,—38 tai. pł. Jęczmień: pom. i marchijski 
35—37 tal. pł. wedle jakości. Owies: bez obrotu. Olej rzepiowy: 
w miejscu 12'„ na paźdz.-list. ll"/„ pł, kw.-maj 12 tal źąd. Oko­
wita: w miejscu bez beczki 14"/,„• na paź. 14» ,-"/„, paźdz.-list. 
14’/,, pł., list.-grudz 14'/« żąd., na odst. wios. 14’/, tal. pł. Śledzie: 
szoty 8’« tal. pł

Bydgoszcz, 5 października. Pszenica 125—128 fnt. wagi hol., 
(81 fnt. 25 łót.—83 fn. 24 łót. wagi celnój) 44—46 tal., 
128—130 fot. 47—19 tal., 130—184 fo. 50—53 taL pł. Żyto: 
120-125 fot, (78 fnt. 17 łót. 81 fot. 25 łót.) 32—34 tal pł. Ję­
czmień: wielki 30—32, drobny 25- 28 tal. pł. Owies: 27 sgr. za 
szefel. Groch: do got. 32—35 tal., na paszę 30—32 tal. pł. Rzep:

tal. Rzepak: 85 tal. pł. Okowita: 8000®/, Trak 14’/« tal. 
ł. Ziemniaki : 14—15 sgr. za szefel. Masło: 9 sgr. za fant
aja: 18 srg. za kopę.

żółta

83
pł.
Ją

fS
§■

Przybyli do Poznania.
Dnia 6 października.

BAZAR. Wł. dóbr. Karśnicki z Mchów, Nowicki z Łowencic, Stable- 
waki z Zalesia, Karśnicka z Lubczyna, hr. Kwiiecka z Dobrojewa, 
ks. Krygier z Siemowa, hr. Kwilecki z Dobrojewa.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Rutkowski z Podlesia kościelnego, 
Lyskowski z Milenewa, pani Potworowska z Goli, panna Panek 
z Turwi.

HOTEL PARYSKI. Ks. Kowalski z Czeszewa, Gieburowski z Brodów, 
Walewski z Pniew, nauczyoiel Meniz z Langguhl, kg. Mrówczyński 
z Pniew, wł dóbr Matyczyóska z Młodocin, urzędnik gospodarczy 
Przygodzki z Targowej Górki.

HOTEL DREZDEŃSKI. Kupcy Paulsick z Halberstadt, Oat z Wür­
zen, Heimann z Berlina, Merz z Stuttgardu, Giese z Szczecina, po­
rucznik i wł. dóbr Wedel! z Brodów, porucznik Knobelsdorf i Wac­
kerow z Łęczna, wł. dóbr Winterfeld z Mur. Gośliny, landrat Frei- 
mark z żoną z Wrześni, p. Schulse z Berlina, referendaryusz Je- 
nisch z Lignicy, haadlerz Franckel z Frankfurtu n. M., dyrektor 
Bessenge z żoną z Lilben, prokurator Stael-Hotslein z Kołobrzegu, 
mularz Würtemberg z Kiotos’.yna.

HOTEL BERLIŃSKI. Wł. dóbr Lehman z Garb, technik Kiese- 
wetter z Mikuszewa, dz. dóbr Nawrocki z Urbania, ob. Wagrowiecki 
z Szczytnik, prof. Jerzykowski z Trzemeszna, pani sędzina Bötticher 
z Wschowy.

Wiadomości handlowe. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznania.

Dnia 6 października.
Zyto: bez obrotu na paźd. i paź.-list. 32, list-gr. 32’/«, grudz.- 

stycz. 32’/,, stycz.-luty 3’/«, na odstawę wios. 33’/, tal pł. Oko­
wita, lepsze ceny, na paź. 1311/,,, list. 131’/,, grudz. 13‘»
13’»/,„ lutyl3»„ marz. 14 tal. pł.

Be.lin, 5 października. Pszenica:

ny kupna zaspokojonymi 
zgłosić się winni.

Niewiadomy z pobytu 
narz Karól Antoni Simon 
się niniejszćm publicznie.

bydź chcą, do akt

wierzyciel wetery- 
z Berlina zapozywa

(1661)

Obwieszczenie.
Stósownie do postanowienia § 15. z ustawy 

z dnia 30 maja 1849, wzglgdem wykonania 
wyboru członków do izby deputowanych po- 
dajemy do publicznćj wiadomości, że podzie­
liliśmy tutajszą gminę na 32 pierwotnych obior- 
czych okręgów.

7„. «ty. 

ifiszefli w oiiejgcu: 50—62,

Dom Zleceń Braci Chotomskich i Koronowicza.
Królewiec, 1 pa/dziernika 1863.

Ceny zboża od ostatniego sprawozdania naszego jeszcze nie poszły 
w górę, a uawet cofnęły się, chociaż ze sprawozdań angielskich wy­
nika, że o 10 milionów szefli pszenicy mniej do Anglii dowieziono 
w 8 miesiącach r b., aniżeli w tymże samym czasie roku zeszłego, 
a mimo tego ceny zeszłoroczne o 26'/, sgr. na szeflu, czyli o 6 rs. na 
beczce niższe w tym roku, aniżeli w roku zeszłym o te czasy. W 8 
miesiącach r. z. 29,179, 834 szefli, w roku bieżącym 19,179,834 dowie­
ziono Anglii. Położenie to nienormalne jest tylko wynikiem niepe­
wnych stósunkówspolitycznych, przed któremi spekulacya tóm trwoźliżs/ą, 
im groźniejsze chmury na horyzoncie. Jak sporadyczne objawy chwi­
lowego podniesienia się cen są wywoływane dla za< patrzenia potrzeb 
miejscowych, ale zarazem dowodem, że jak najmniejszy ruch w handlu 
nie ku zniżeniu się ma, tak z drugiej strony, gdy ceny gdzie 
niegdzie się cofną, nie dowodzi to wcale niczego innego, jak że przy 
braku chęci do kupna, chcący sprzedać koniecznie większą ilość zboża, 
robi dla konieczności ofiarę, te fluktuacye są do ocenienia rzeczywi- 
tego stanu rzeczy pobieżne, głównie zaś za podniesieniem cen przema­
wiające przyczyny są: na kontynencie klęska nadzwyczajnego nieu­
rodzaju na 1400 mil kwadratowych w Węgrzech, dla ratowania któ- 
rych’od. głodu rząd austryacki kilkadziesiąt milionów nadzwyczajnej 
pożyczki zaciąga, i wojna w Polsce i Litwie, jako też z drugiej strony 
Atlantykn nieustąjąca wojna Stanów Zjednoczonych północnych z po- 
łudniowemi w Ameryce. Jeżeli zatem Węgry, które na 100 milionów 
wywoziły, obecnie 50 do 60 milionów szefli zboża zapotrzebują, naten­
czas export do Anglii o tyle się umniejszy, a statystyka nam dowodzi, 
że i przy najobfitszych latach Anglia ’/, swojój konsumpcyi dowiezioną 
mieć musi, bo nie jest w stanie się wyżywić.

Ceny wełny we Wrocławiu są jednostajne, polskie jednostrzyżną- 
65, 68 i 71 tal.— Do budowania kolei białogrodzko-czczewskiej towa­
rzystwo Anglików potrzebny kapitał wykłada i ministeryum jnż kon- 
sens udzieliło. Tak ta kolśj jak i tyle innych na północy Prus budu­
jących się, mianowicie z Królewca do Piławy, do Torunia, na Ełk ku 
Grodnu, z Wystrucia do Tylży i Kłajpedy, a wszystko kapitałami an- 
gielskiemi, ilość znaczną kapitałów w kraju nagromadzi, które nie 
mogą zostać bez wpływu na ceny produktów rólniczych, a że te osta­
tnie nie mogą być pomnażane tak dowolnie jak pieniądz, przeto oczy­
wista, że pieniądz stanieje, a produkt się podroży. Przy wytężonój 
pracy spółeczeństw w pokojn zostających, do coraz większego pomno­
żenia bogactwa, która to praca kopalniami złota w coraz większój liczbie 
znajdującemi się i budowlą kolei żelaznych, szybko sunie się naprzód, 
produkeya zboża i mięsa w krajach najwięcój wywożących produkta 
te, przez wojny wymienione i nieszczęścia posuchy, nagle przerwana 
w postępie swoim, stanąć niebawom może, choć na czas krótki, w dys- 
proporcyi do kapitałów w wartości potwórzonych, przychodzimy do 
tego przesilenia, które wyższemi cenami zbóż się rozpocznie.

Płacono na giełdzie naszej:
fot fot wagi hol. za szfl. prs. 

Pszenicy białiy 126', 131/, sgr. ""
. czerwonej 125/, — „
Żyta 118, 120/, ,,
— 122 124 „

Jęczmienia w. 108 112 „
Grochu „

Za ruble płacono it 31’/s sgr.

63
55
42’/,
44»/,
38
52

67

44r-
Wykazy uprawnionych do głosowania pier­

wotnych wyborców w okręgach pojedyńczych
w dniach 8. 9. i 10. m. b. 

w naszym Sekretaryacie, na drugićm piętrze 
ratusza po lewćj stronie wchodu publicznie 
wyłożone będą.

Kto spis za nierzetelny albo niezupełny 
uważa, może o tóm w przeciągu powyższych 
trzech dni piśmiennie nam donieść, albo do 
protokółu podać.

Poznań, 5 października 1863 r.
[2924] Magistrat.

flfieopuszczaj nas!
Pieśń z towarzyszeniem fortepianu. 

Słowa X. Karóla Antoniewicza, 
muzyka

Józefa Waszaka,
wyszła z druku nakładem księgarni Juliu­
sza Wildta w Krakowie i można nabyć u 
pp. Bote i Bock w Poznaniu. [2920]

Pomieszczenie dla studentów wskaże P. No­
wicki, kup., Ul. Wr. 9. (2904)



domu
Szanownej publiczności donoszę niniejszćm uniżenie, iż się osiedliłem jako majster krawiecki 

pana JakÓba Appla, ulica Wilhelmowska No. 9.
W dotychczasowym zawodzie przykrawacza nabywszy w największych miastach doświadczenia i mając 

do dyspozycyi i wyboru

skład najnowszych i najlepszych materyi,
jestem w stanie służyć jak najpunktualniej na każde zamówienie, któremby mnie zaszczycono.

Polecam się więc szanownej publiczności uniżenie upraszając o łaskawe zamówienia.

Ci. A. Rothliolz,
ulica Wilhelmowska No. 9,

majster krawiecki i członek akademii przykrawaczów w Londynie.

Z szacunkiem

Na walne zebranie członków Iow. Nauko- 
wéj Pomocy powiatu kościańskiego w sali Gą- 
siorowskiego do ^Kościana na dzień 8 paź­
dziernika o godzinie 10 przed południem r. b. 
zaprasza___________Komitet._________ [2841]

Szkoła wyższa katolicka w Rogoźnie
rozpoczyna nowy kurs dnia 15 października 
r. h. i przyjmuje nowych uczni do niższych 
klas gimnazyalnych.

(2799) Ks. dawreefei, dziekan.

Dnia 12 b. m. rozpoczyna się nowy kurs 
nauk w mojćj szkole; przyjmuję uczennice do 
klasy I, II, III, IV i V ; zarazem otwieram pen- 
syonat dla panienek zamiejscowych.

A. Estkowska,
[2916] Wielkie Garbary No. 54.

Francuzka
poszukuje natychmiastowego miejsca do ma­
łych dzieci za pośrednictwem biura pani 
A. Rrugulin w Wrocławiu, uliGa św. 
Agnieszki (Agnesstrasse).____________ ¡2917]

Une gouvernante française désire se placer 
pour faire l’éducation de jeunes enfants de 
six à dix ans. S’adresser chez M. Morgenstern, 
ul. Wilhelmowska 8. [2915]

Poszukuje się od dnia dzisiejszego gospo­
dyni w sile wieku, posiadającej dokładne zna­
jomości do prowadzenia gospodarstwa wiej­
skiego. Bliższą wiadomość udzieli p. Siłtow- 
ski, oberżysta w Kępnie. [2919]

Introligator,
mający chęć mieć stałe zatrudnienie, niech się 
zgłosi w zakładzie fotograficznym

Acp. Seyfrieda,
[2923] ul. Podgórna.

Jeszcze 4 studentów znajdzie pomieszcze­
nie. Poznań, Ullica Piekary No. 11, 1 piętro 
ul. D.__________________________ (2898)

Pomieszczenie dla studentów wskaże P. 
Rakowicz, naucz., szkoła Ś. Mar. (2905)

Kilku studentów przyjmie na stancyą, 
(2907) S. Wędzicki, w Szremie.

Kaftaniki i spodnie jedwabne, 
wełniane, bawełniane i wygo- 
niowe dla mężczyzn i dam poleca

[2926]] S. Tucholski.

Kilku studentów przyjąć może na stancyą 
w budynku pogimnazyalnym przy Farze pierw­
sze piętro. Felicyan Kiliński,

[2857] nauczyciel.

LOTERYA.
Odnowienie losów do czwartéj klasy 128 lo- 

teryi musi pod utratą prawa do wygranćj naj- 
późnićj do godz. 6 wieczorem dnia 13 t. m. na­
stąpić.

Poznań, dnia 4 października 1863.
Nadkolektor loteryi

[2866]_________Fr. Kieiefci d.
Odwołując się na rekomendacyą Dom. Woy- 

nowice pod Bukiem, którego chmiel tu w 
Norymbergii sprzedają, polecam się panom oby­
watelom produkującym chmiel do sprzedaży 
choć najmniejszćj ilości tegoż.

Juliusz Neidhardt,
412 Carolinerstrasse w Norymbergii

[2895] (w Bawaryi).

Ziclonoir órskie

Pana Szymańskiego, byłego pisarza pro­
wentowego w Trzebawiu pod Stęszewem upra­
szam niniejszćm o uiszczeuie się z swych obo­
wiązków. [2922] X. przy Wrocławskićj ul.

Cygara łiawańskie, tytoń tu­
recki i papierosy

w rozmaitych i najlępszvch gatunkach poleca
Skład cygar

H. Fontowicza,
[2921] ul. Wilhelmowska 10.

Dla osób cierpiących na choroby brzu­
szne i hcmoroidalnc.

Naśladowano powtórnie pigułki domowe 
Dr. Stahla, na które ja sam tylko posiadam 
recept oryginalny. W interesie publiczności 
zwracam więc uwagę na to, iż pigułki praw­
dziwe sprzedawają się tylko w pudełeczkach 
pod firmą: ,,H. Augustin, Elephanten-Apotheke 
zu Berlin.“? [2851]

Wysokićj szlachcie i szanownćj publi0 
ści jako i szanownym odbiorcom moim don 
niniejszćm uprzejmie, iż się przeprowadzi"
z Wielkiej Rycerskiej ul. No. 14 na ulicę

Równocześnie polecam ku wyborowi boe 
swój skład materyi ua porę jesienną, i 
prosząc, aby mnie zamówieniami swetnj 
szczycano. C. Srfiulz,

[2914]______________ majster krawiecki.

Restltiitora
odebrał skład IF. 19'ydcrko, 
Skieyo świeżą przesyłkę,

Napoju tego winnego, tylokrotnie uznan 
za najlepszy środek ną przeczyszczenie l 
i przeciw hemoroidom, a tak często polecat 
przez inne pisma, nabyć można po 12’/.. 
za butelkę u panów:

J. Strzyżewskiego w Szubinie, 
Wendzińskiego w Kcyni,
Józefa Pay/derskiego w Mroczy, 
Pardua w Rynarzewie.

Na żądanie przesyłam poświadczenias 
teczności bezpłatnie na listy frankowane.

W. Wyderkowski
[2835] w Nakle.

WF'Tłuste kielskie sielaw;
polecają W. F. Meyer i Sp,

(2928) ul. Wilhelmowska 2.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 5 października.

Papiery praskie. Lá­
dano

pła­
cono.

Pożycz, dobrow.............
— rząd. 1859...............
— 50, 52 konw.
— 54, 55,57,59
— 1856...............
— prem. 1855...............

Obligi dług, skarb. ........
— Marchii.....................

Listy zast. March.........
— Prus Wsch..............

— Pomor..

— W. Ks. Pozn......
— — — (nowe)
— - - — (nowe)
— Szląskie................
— gwar. B........ ........
— Prus Zach...........

— rent March..........
— Pomor......................
— W. Ks. Pozn........
— Pr. Ws. i Zach...
— Nadreńskie.......
— Saskie.......................
— Szląskie...................

Papiery lagranlcine.
Austr. metali..................

— Poż. naród.............
— Obligi 250 fl..........

Rosy. 5 poży. StiegL... 

Rosy. poi. angieh.........

4’/.
5
4%

i:
3’/,
3%
3’/,
3’/,
3V,
4
3’4
4
4
3%
4
3’Z,
3%
3%
4
4
4
4
4
4
4
4

5 
5 
5
4
5 
5

84

winogrona
rozsyłam i w roku bieżącym punktualnie, ale tylko wybierane i najpię­
kniejsze dojrzałe sztuki za frankowaną nadsyłkę należytości, po 2 '/2 sgr. funt, 
grona lekarskie po 3 sgr. wraz z zapakowaniem. Wskazówki leczenia się udzielam bezpłatnie.

Orzechy włoskie w wszelkich gatunkach, owoc suszony i powidła 
przesyłam w cenie jak najniższej. Gusta W SaildGI

[2754] w Zielonej Górze w Szląsku.
Wróciwszy z jarmarku lipskiego, 

polecam swój dokładnie zaopatrzony 
skład nowości ku łaskawemu uwzglę­
dnieniu. Tucholski,
[2925] ul. Wilhelmowska No’10.

Aukcya mebli i wozu.
WT środę, dnia 7 października przed połu­

dniem sprzedawać będę drogą puhlicznćj licy- 
tacyi za gotówkę najwięcćj dającemu w lokalu 
aukcyjnym ul. Szeroka No. 20

meble mahoniowe, brzozowo i ol­
szowe, fortepian i słomą wypla­
taną bryczkę na rysorach, kon- 
strukcyi najnowszej.

liipschitsi,
(2912) król, komisarz aukcyjny.

Prawdziwe harlcmskie i berlińskie
cebulki kwiatowe,

których wykaz udziela się bezpłatnie, poleca
ogrodnictwo artyst., handlowe i handel nasion 

Henryka llayera, [2501] 
Poznań, ul. Królewska No. 6/7 i 15a.

Świeże dojrzałe
brzoskwinie

odebrali F. Meyer i
[2929] plac Wilhelmowski 2.

Peruwiańskie gnano
poleca handel nasion rolniczych

Ludwika Kunkl
[2876]___________ Wielkie Garbary 18.

Tutejsza owczarnia zarodowa rozpoczął 
wyprzedaż ba ran ów, daje 50 sz 
do wyboru po cenach umiarkowanych.

Stara Krobia pod Krobią, 1 paździor. 186 
[2906] ii. Adołphi.

Sprzedaż baranów
w Samostrzelu pod Naklem rozpoczynaj 
dnia 15 października rb.

Ceny- są stale, lecz bardzo umiarkm 
ze zastósowaniem do dzisejszych czasów oł 
do 25 tal. za sztukę. [2871

Kom. Śamostrzel.

[2918]

linia 1S października r. b. 
rozpoczyna się sprzedaż baranów (Negretti) w Bryle wk 
leżącego pod Lesznem, nad żwirówką leszczyńsko-gostyńską.

ph-
dano. eono.

Polsk. obligi skarb........
— Cert. A. 300 zŁ. 
— — B. 200 zł..
— Lis. z. n. w R. 8 
— Ob. c«tk. 500 zł.. 

Pieniądze.
.Frydrychsdory.................

101%
106
98’/, Lujdory.

101’/,' Złota, funt cel............
101%:Srebra — dito.........
123 »Saskie biL kas..............
90%,Nieia. bankn.................
90 ii — płat, w Lipsku
89»/,:! Austr. bank..................
87’/, Polskie bil. bank. 
95’/,! - - - - ’
89%

100%

Disk. bank, od weksli

Akcye kokl ielainyeh.
Berlin-Anhalt.................
Berlin-Hamb..................

96V,1 Berl.-Poczd.-Magd........
94%' Berl.-Szczecin................

Wrocl.-Freib............... .
86%’ — najnow................
95% Brzeg-Niskie..................
98'/,] Koilo-Bogum in..............
98%‘l — pierwot...............
97 11 .... .... ......................
98 j Dolno-Szl.-Mareh.........
97% jDolno-8zL kol. pob....
99’/,) pierwot...............
99%i P6in. Fryd.-Wilh..........

i!G6rno-8zl. A. i C..........
67»/,'. “ Litt. B..................
72 %1 Opol-Tamo wie......... .....
— SiStarogr.-Pozn................. .
89% ---------------'
95%) Akcye bank. 1 kredyt 
92 ilBerL Stow, kas...............

4
4
4
4
4
4
4
4

V
4
4
5 
4

3%
3%

4
3%

90

90

97%

76%SBerl. Tow. hand......... .
— ¡¡Gdański bank. pryw...
22% Dysk. Udział kom......
87% Gota bank, pryw........
— ¡Hanow. dito.................. .

jKrólew. dito...................
113’/, ILipsk. Stów, kred......
110%/Magd. bank, pryw......
461% ¡Pomor. bank rycer___

29 tPozn. bank, prow.......
99%jPrusk. udz. bank.........
— i Szląsk. Stów, bank.. 
99%
90
93’/,
4°/<

Akcye przemysłowe. 
Beri. łab. kol. żel.,

153V, 
123’/,, 
192 i 
135%' 
135 i

89%'
61’,

62%
157
141%

62
101

116

Minerwy Szląskiój..
Concordia..................
Magd, aisek. ogn...

Obligacje s prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt...................

Berl.-Hamb................
- H. Em...............

Berl.-Pocz.-Mag. A..
— Litt C...............
— Litt. D.............

Berl.-Szczecin............
— Ii. Em...............

Koźlo-Bogumin.........
— III. Em............

Dolno-Szl.-March....
- konwen..............
- — m ser......
- - IV ser......

Półn.-Fryd-Wilh......
Górn.-Szl. Litt. A...

— Litt. B...........

°/! /o
M-

dano.
pła- ! 

cono.

4 — 109%
4 100»/,
4 100’/,
4 92*4 —
4 — 99’/,
4 101 —
4 82 —
4 91’, —
4 96
4 97’/,

4*4 128%
4 103 —

5 101
5 24%
4 340
4

4
f/’ — ioó%;

4*/, — —
4% — —

4 — 97’,
4% — 96
4'4 — —
4*/, — —
4 — 95’/,
4 — /yi’4S
V 97%

97
4 — 97
4 96
V —

4
3% — 87

— Lit. D........................ 4
— Lit E.................  . 3
— Lit F.......................  4%

Starogr.-Pozn..................... 4
— II. Em...................... 4*/, 100%

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU.
dnia 5 października.

Papiery 1 pieniądze.
Dukaty......................

J U oru

pła-
.ri^imju^j^iMuuuL__J_iu«i¿iiiLiiirLi(ip nri lue/i

% dano. eono. ®//O dano.

143%
96%

101
83%
62%
61'/,

96%
84

100'/,

Lit A. i C.

95%

Lujdory..........................
Polskie bil. bank..........
Aust. banknoty............
Nowa Waluta Aust.... 
Wrocław, obi miejskie 
Poznań, list, zastaw..

nowe...................
nowe.......... .
Listy Rent......

Szląskie list. Zast.... 
nowe Lit A,....
nowe...................
Lit B,...............
Lit. C....(...........
Listy Rent........
Oblig. prow.......

Polskie Listy Zast....
- nowe Emis.......,
- Obi. skarb..........
obi. cząstk. A 500 zł.

Austr. pożyczk. naród.

Szląski bank...................
— tow. assek. ogn. 
Akcye Szląsk. kolei żel.

Freiburg......................... ...
— now. Emis..............
— obi. z praw, pierw.

4

V-
sv.

4
3%
4
4
4
4
4

7*

4
4
4
5 
4

4
4
4

4%

no*/.
93%

90

97’/,
94*%
101%
101*/,
101*/4
101*/,
100*/,

87%

134%

96’/,

25

- - -- - -    - -—------- —    YMia jill - hi—■mu m ■ i iw wu ■ iw—|
Redaktor odpowiedzialny Blerenlm Fcldmanewski w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbaeha w Posnasun

3%
4%

4
3%
3%
4
4

4%

Górno Szl.
— LitB..........................
— obi z pr. pierw.....
— ..................... Lit D
— .....................Lit. E

OpoL Tam......................
Koźlo-Bogumin...............

obi. z pr. pierw.
Listy zast. gal. nowe 

z kup. w. austr
Listy zast gal. stare z 

kup. w mon. kr,
KURS STÓW. KUP. W

dnia 6 października.

Pozn. List, Zastaw........
— nowe.........................
— nowe............ ■.............

Pozn. list. Rent.............
— akc. bank. prow...
— obi. prow..................
— obligacye pow........
— obi. mel. Obry........
— obligi pow................
— obi. miejskll. Em.

Prusk. obi. skar............
— poży. skarb.............
— dóbr, poży...............
— poż. skarb...............

— poż. z prem...
Sz. list. Zast..........
Zach Prask...........
Polskie.....................
Górno-szl.akc. kol. żel..

- obL z pr. pierw. E. 
Star-Pozn. ak. koL żel.
Polskie banknoty.........
Zagraniczne banknoty.

76%

80%
oznasI
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